Tytuł: Spacer po Rytrze z hrabią Stadnickim
Tematyka: 
Quest prowadzi z centrum Rytra do ruin zamku na wzgórzu, z którymi wiąże się wiele legend. Przewodnikiem na trasie jest hrabia Adam Stadnicki – dawny właściciel tych terenów. 
Jak szukać skarbu: 
Quest to gra, w którą można grać w dowolnej chwili. Wystarczy uważnie czytać wskazówki i rozwiązywać zagadki, by otrzymać końcowe hasło prowadzące do skarbu – pamiątkowej pieczęci. 
Początek wyprawy: 
Quest rozpoczyna się przed Willą Poprad przy drodze krajowej nr 87 w Rytrze. 
GPS: 49.490736, 20.682075 
Czas przejścia: ok. 1 godz. 30 min

Jestem Adam Stadnicki, dziś Cię oprowadzę.
Niejeden sekret tego miejsca Ci zdradzę.
Urodziłem się pod koniec wieku XIX-ego,
Byłem właścicielem majątku rozległego.

Reprezentuję ród hrabiów znamienity. 
Zapraszam Cię dzisiaj do złożenia wizyty
W Rytrze, które było częścią moich włości.
Z sympatią traktuję wszystkich moich gości.

Bo i miejsce to szczególne. Były kiedyś czasy,
Gdy przemierzałem ryterskie łąki, góry, lasy.
Chciałbym dziś przeszłość z Tobą powspominać
I przy historii Rytra chwilę się zatrzymać.

Sam w tę miejscowość wiele zainwestowałem,
Dałem część lasów plebanii, kościół zbudowałem.
Miejscowy tartak także unowocześniłem,
Wiele wysiłku w rozwój lokalny włożyłem.

Jesteśmy w Willi Poprad. Obok rzeka płynie,
Która jest niespodzianką w ryterskiej krainie.
Choć na Słowacji ma źródło, słynie z tego,
Że nie wpływa, jak inne, do Morza Czarnego. 

Przyjrzyj się willi pięknej architekturze,
Drewniane rzeźbienia robią wrażenie bardzo duże.
Poszukaj nad oknami zdobień w kształcie aureoli.
Jest ich SZEŚĆ. Ładne? Podziwiaj do woli! (Z – 5)

Gdzie teraz Willa, był Zajazd Ryterski i bacówka, 
Słynna w okolicy, wesoła placówka.
Śpiewu sióstr Mordarskich goście tu słuchali,
Złoty napój pili i do rana tańcowali (Hej!) 

Z prawej strony za przystankiem był znany młyn, 
Rodzina Jaworów przez lata wiodła tam prym.
Idźmy w górę rzeki. Popatrz, z lewej strony
Stoi dom z „wieżyczką”, niczym nie zdobiony. 

I tutaj się pojawia słowna łamigłówka:
Dlaczego ten budynek zwie się „paperlówka”?
Był to dawniej pensjonat, a gości przyjmowała
Żydowska rodzina Paperle – tak się nazywała.

Obok skrzyżowanie dróg: w prawo – do ROZTOKI, (O – 9)
Na wprost zaś most, pod nim strumyk niegłęboki.
I choć Roztoczanka to nie porywista rzeka,
Kiedy leją deszcze, powódź nas tu czeka.

Za mostem spójrz na budynek z lewej strony, 
Inny jest niż wszystkie, lekko przechylony,
Nawiązywać ma do ruin ryterskiego zamku –
Ze szkła zbudowany i kamiennych „odłamków”. 

Dalej piętrzy się kolejny twór obecnych czasów.
Nie zgłębiam tematu, nie chcąc ambarasu…
Budynek to ponoć rycerz w srebrnej zbroi, 
Który na straży mych ryterskich lasów stoi.

Chodźmy na drugą stronę, gdzie stacja kolejowa.
Za czasów Franza-Jozefa zajechałbyś do Lwowa.
Na lewo składnica drewna. Dawniej tak było,
Że do mojego tartaku drzewo się zwoziło. 

Spójrz na drogowskazy, a będziesz zdziwiony:
Na PRZEHYBĘ wiedzie szlak niebieski i czerwony. (Z – 17, Y – 6)
W zimie ta okolica także jest wycieczki warta:
Zielonym szlakiem do MUSZYNY można biec na nartach! (U – 20, N - 22) 

Dalej na Suchą Strugę mostem się przeprawiamy, 
Główną drogę do PIWNICZNEJ-ZDROJU zostawiamy. (J – 3, J – 7)
Góra Zamkowa i Makowica wabi w swe piękne lasy,
Gdzie można zbierać grzyby, borówki i inne frykasy.

[bookmark: _GoBack]Tę dolinę kształtowała od wieków wody praca.
Piłsudski Poprad nazwał „Rycerzem, co góry przewracał”.
Przebiegał tamtędy ważny szlak handlowy, 
Zwany przez niektórych Szlakiem Bursztynowym.

Z mostu skręć w lewo. Wcześniej na informacyjnej tablicy 
Sprawdź, jak daleko stąd do zamku w Kamienicy.
Jeśli odpowiedzi SZEŚĆDZIESIĄT TRZY i pół km udzieliłeś, (D – 21, Y - 18)
To zadanie, Wędrowcze, celująco zaliczyłeś. 

Przy dalszym skrzyżowaniu kapliczka drewniana.
Scena, którą przedstawia, pasją jest zwana.
Kapliczka ta pochodzi z Roku Pańskiego 
Tysiąc OSIEMSET OSIEMDZIESIĄTEGO czwartego. (I – 23, D – 19)

My w prawo stromo pod górę asfaltem ruszamy,
Za kilkaset metrów w moje lasy wkraczamy.
POPRADZKI Park Krajobrazowy ziem tych pilnuje, (D – 8)
Szlak PARTYZANCKI również się tu znajduje. (R – 4, N - 14)

Niebawem szlak czerwony ucieka nam w prawo,
Lecz my główną drogą wspinamy się żwawo. 
Za mostem prosto. Gdzie słupek biało-czerwony,
Trzymaj się głównej drogi z prawej strony.

Jeszcze trochę, aż do kamiennego drogowskazu.
Na nim słowo ZAMEK, tam w lewo pójdziemy od razu. (Z – 1)
Po krótkiej chwili marszu u stóp zamku staniemy. 
Ruszajmy dalej żwawo, na górze odpoczniemy.

Jesteśmy pod Zamkiem. Czterysta lat minie
Wkrótce, odkąd popadł on w ruinę.
Ruiny stoją do dzisiaj, znane w kraju całym.
Wiele prac wykonano, by całkiem nie zniszczały.

W dawnych czasach panów zamku tego
Nazywano rycerzami (Ritter – z niemieckiego).
Rycerskiemu stanowi nie przynieśli chluby,
Ludzi na pobliskim szlaku prowadząc do zguby.

Szlakiem tym kupcy z południa swe towary wieźli
Rzeką Poprad i drogą, a gdy się znaleźli
Tuż pod Zamkiem, „rycerze” napadali skrycie,
Zabierali towary, złoto, czasem życie…

Wejdźmy za bramę, spójrz na okna strzelnicze.
Na dziedzińcu jest ich PIĘĆ. Ja za Ciebie nie policzę! (I – 15)
Po prawej jest wejście do baszty, chodźmy do środka.
Na mury wejdźmy po (ilu?) DWUDZIESTU schodkach. (D – 13, U – 12)

Wejdźmy – ale ostrożnie – na kamienne mury,
Widać stamtąd wsie, miasta, doliny i góry,
Ten widok z mapą lub planem porównajmy,
Nazwy miejscowości, wsi i gór poznajmy.

Gdzie znikają Roztoki pomiędzy górami,
Gdzie piękna Radziejowa – z dwoma Rogaczami,
Którędy w Starym Sączu Poprad do Dunajca zmierza.
W jakim miasteczku stoi biała, smukła wieża?

W okolicy wydobywano kiedyś srebro i złoto.
Wedle legend skarby chowano na zamku z ochotą.
Ponoć kasztelan Piotr Wydżga już w XIV wieku
Ze swym skarbem udał się do Krzyżaków.

Liczył na nagrodę, lecz oni nie byli mili:
Podstępnie skarb zabrali i go zdradzili.
Piotr umarł ze smutku, a jego duch umęczony
Krąży po okolicy. Zamek jest nawiedzony!

Wróćmy teraz z zamku do już Ci znanego
Stojącego na ścieżce słupka biało-czerwonego.
Nową drogą chodźmy w dół aż do małego mostu.
Łącznie słupków jest CZTERY. Licz je po prostu. (C – 16, T - 11)

Za mostem dalej prosto znaną Ci już drogą
Do szyldów na wysokim słupie, one Ci pomogą.
Parking naprzeciwko BASIA się nazywa, (S – 10, A - 2)
Podobnie jak pensjonat, który nas wzywa.

Chodźmy więc w lewo, gdzie wynajem pokoi.
Przed bramą kolejny szyld drewniany stoi.
Wejdźmy na podwórko, tu się pożegnamy,
Zapoznałem Cię już z moimi włościami.

Zasłużyłeś na skarb, on w pobliżu czeka
Na takiego jak Ty, wytrwałego człowieka.
Z liter złóż hasło, wówczas odczytasz,
Gdzie skrzyneczka ze skarbem jest ukryta!
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